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__ W  i l n o .  —
P R O G R A M  A.

K o n ku rs  do K a te d r y  P r a w a  R o ssy y sk ie g o  c y ­
w ilnego  i  k r y m in a ln e g o , tu d z ie ż  te o r y i P r o -  
cessu  S ądow ego .

C E SA R S K I U n iw e rsy te t  W ile ń s k i ,  na  mo­
cy § 22 Ustaw N  а у w  у ż e у  d la  niego p o tw ie r ­
dzonych , ogłasza K o n k u rs  do K a te d ry  P ra w a  
Rossyyskiego cywilnego i k rym inalnego, tudzież 
teo ry i  P rocessu  Sadowego. Ubiegający się o tę  
K a te d rę  obowiązany jest złożyć w  języku Ros- 
sy y sk im : 1) ro z p ra w ę ,  w  k tó rey  wyłożyw szy
źrzódła nauki P r a w a  Rossyyskiego cyw ilnego i 
krym inalnego, wym ieni dzieła o tych  dw óch ga­
łęziach P raw o d a w s tw a  oyczystego t rak tu jące  i 
kry tycznie  nad  niemi się zastanowi, podając ra ­
zem- sposób naylepszy, jakiego w  w ykładz ie  tey  
n au k i  w  U niw ersytecie  t rzym ać się będzie. Ze 
zaś his tory a i l i te ra tu ra  nauki p ra w a  i p ra w o ­
d aw s tw a  p ow inny  wchodzić w  skład  zupe łne­
go kursu  , należy p rze to  zastanow ić uw agę nad 
sposobem pożytecznego w yk ładan ia  H is te ry i 
P r a w a  Rossyyskiego, wyjaśniając podział jey n a  
e p o k i , stosownie do przyję tego przez au tora  
p lanu. 2) O prócz powyższey ro z p raw y  ubie­
gający się złoży dzieło  swoje o P ra w ie  Rossyy- 
skiem , bądź d ru k o w an e ,  bądź  w  rękopiśmie, ja­
k ie  ma gotowe; albo, jeśliby żadnego nie miał, 
w ypracu je  d ru g ą  ro zp raw ę ,  o k tó reyko lw iek  czę­
ści P r a w a  Rossyyskiego, cyw ilnego lu b  k ry m i­
nalnego.

T ak o w e  ro z p raw y  m ają bydź przysłanę do 
W i ln a ,  naydaley  na  dzień  1 w rześn ia  r .  1829, 
pod  adressem : d o  R z ą d u  C E SA R SK IE G O  U n i­
w e r s y te tu  ł 'W ile ń sk ieg o . P rofessor tey  K a te d ry  
pobierać będzie pensyi roezney po ru b l i  s re b r ­
nych  i ,5 o o i używ ać wszystkich  przyw ile jów , 
p rzyw iązanych  do u rzęd u  Professora P . Z. Uni­
w e rsy te tu  W ileńsk iego .

(Podpisano) R e k to r  U n iw ersy te tu  i K a w a le r
W .  P e l ik a n .

Sankt-P etersburga  dnia  1 październ ika .
(Journal de St-Petersbourg.)

Radca Sianu P ra iew sk i, naczelnik oddziału 
w  kancellaryi M inistra Skarbu, i P. T ukm aczew , 
5tey klassy, dyrek tor kancellaryi Marszałka Pol­
nego Hrabiego FFittgensteina , podwyższeni zosta­
li, pierwszy do rangi Rzeczywistego Radcy Stanu, 
a drugi do rangi 4tey klassy.

— Summy w zlocie i srebrze , otrzymane 
z Persyi, w wynagrodzeniu kosztów ośtatniey woy- 
ny, przychodzą teraz do tuteyszey stolicy. Pom ię­
dzy monetą złotą, znaydują się medale wielkości 
i  wagi nadzwyczayney; ciekawe w tey mierze szcze­

góły udzielone będą publiczności. Rząd zapewne 
obmyśli środek , aby b y ły  zachowane exemplarze 
każdego z tych medalów.

— Jarm ark  Niżnie-Nowgorodzki rozpoczął się 
d. 28 lipca, i t rw a ł  aż do początku września; co 
zapewne pochodziło ze spóźnionego przybycia ka­
rawan Sybirskich i Sucharsk ich ,  z k tórych  osta­
tnie nadciągnęły dopiero do Niżnie-Nowgorodu 
dnia 12 sierpnia. W artość  wszystkich tow arów  
na jarmark zwiezionych, dochodziła do 107,385,67^ 
r u b l i ; kupcy najęli 2,107 sklepów i i , 5n  szop- 
Donoszą z Moskwy, że wielu kupców, k tórzy po­
wrócili z tego jarmarku, przywiozło napo wrót wszyst­
kie materye jedwabne zagraniczne, nie sprzedaw­
szy, zapewniają oni, że w yroby jedwabne rossyy- 
skie łatwieyszy miały odbyt po 4 rub. assygn ., 
niż francuzkie p o r .  3. Ormianie i Bucharczykow ię 
pytali się tylko o towary rossyyskie, k u p cy ,hand lu ­
jący towarami zagranicznemu, skarżą się, że ju t  
nie mają z nich zadney korzyści, odtąd jak za­
częto ogłaszać w dziennikach szczegóły o p ro ­
duktach rękodzielni Rossyyskich, które są chę t-  
niey brane przez większą część kupujących.

C hotyń dnia  3o sierpnia.
Dnia 4 b. m. we wsi Sakurjanach, leżącey 

w  tym powiecie , spadł grad wielkości; orzecha. 
Zboża zupełnie zostały zniszczone na polach, k tó­
re  dotkoął. ( / .  cL S. P .)

A ch a łcych  dnia  /7  sierpn ia .
Jenerał-adjutant , Jenerał-pieclioty H ra b ia  

P a sk iew icz-E riw a ń sk i, mianował Jenerał-majora 
Xiążęcia B ebutow a , naczelnikiem baszaliku A chał- 
cychskiego, a podpółkownika D resch ern , K ry m ­
skiego półku piechoty, kommendanlem miasta A - 
ch a łcy ch u , którego załoga składa się z p ó lk a  
Szyrwańskiego piechoty i z dwóch kompaniy pół­
k u  Dońskiego Kozaków Siergiejewa 1. (J .d .S .P .)*

F r a n c y  a .
P a r y ż  dnia  2g w rześnia.
(Journal de $ t .  Petersbourg.)

JBirża P a ry zk a .  Pięć od sta 106 fr. 20; T rzy  
od sta, 74 fr .  5; Akcye bankowe, 1810 fr.; pożycz­
ka Królewsko-hiszpańska, 79I fr . ;  pożyczka H a y -  
tańska, 653 fr .  76. ^

Listy z Morei, przybyłe  brygiem R use\ k tó ­
r y  wyszedł z Kalamaty d. 4 września, a z Nawa- 
ryrtu d. 6, zgadzają się w doniesieniu, że woysko 
nasze znalazło w tem mieyscu k^ay nad spodzie­
wanie, naymniey spustoszony. Cytryny, laury  ró­
żowe, drzewa oliwne, dosyć gęstego użyczają cie­
nia, a żołnierze nasi mogą łatwo mieć świeżą ży­
wność, chociaż nieco przydrogo. Na monecie fran-  
cuzkiey traci s ię ;  Grecy zawsze wolą pieniądze 
hiszpańskie ; niedogodność ta wkrótce zniknie. 
Podług niektórych listów, T u rc y  opuścili K oron  
i Modon, wszystko wymordowawszy» co tylko by­
ło w tych  twierdzach , które woyska nasze zay- 
mą w posiadłość. Słychać, że w krótce przedsię­
wzięłam zostanie oblężenie Patras; ale czekają na 
to przybycia jenerała Schneider , k tó ry  był spot­
kany d. 10 około brzegów Sycylii. Jeden oddział 
ma także udać się ku Atenom. Ibrah im  podpisał 
trak ta t ustąpienia z M orei; już i 5 okrętów egip-



ekich zawinęło ^la zabrania woysk swoich» P o ­
słowie: francuzki, angielski i rossyyski przybyli do 
Nawarynu, gdzie, nie słychać jeszcze, aby się P. 
G apodistrias znaydował. Straszna siła morska po­
łączyła się w tey zatoce. Bandery: francuzka, an­
gielska i rossyyska, powiewają przy banderach: 
tu reckiey  i g reckiey . JNaywiększa zgodność pano­
w ać zdaje się między trzema mocarstwami, które 
podpisały trak ta t  z d. 6 lipca. Słychać, źe głów­
na kwatera francuzka będzie w Nawarynie, dokąii 
ma bydź zwożona żywność. Woyska, mające skła­
dać załogę tey warowni, udadzą się do niey ląden. 
Do każdego regimentu przyłączony jest transport. 
Okolice Kalamaty dosyć są piękne. Brzeg i wzgó­
rza nad zatoką są uwieńczone krużgankami gajów, 
tworzących widoki rozległe i pod sznur idące. 
W e  dnie, pęki broni odbijają promienie słonecz­
ne, jak gdyby horyzont był w płomieniach. Go­
rąco wielkie panuje, ale cień znośnem je czyni.

— Inna gazeta nasza przytacza listy z Nawa- 
ry n u  pod d. 5, donoszące, że bardzo silna awan­
garda woyska francuskiego zajęła stanowisko A r -  
theu tuo , co zdaje się potwierdzać wiadomość, ja­
koby ELoron miał bydź niezwłocznie attakowany. 
W ieśn iacy ,  którzy jeszcze utrzymywali jakkolwiek 
rolnictwo w górach, ciągle dostarczają woysku świe- 
zey pożywności. Pora jest skwarliwa; woda rzad­
ka w niektórych mieyscacb; wszelako wszystko 
póydzie dobrze, i z cierpliwością osiągnie się cel za­
mierzony.

— Gazeta Goniec fr a n c u z k i  zawiera niektó­
r e  ciekaw e szczegóły, o wyjeździe statku przewo­
zowego Xią&e J o r k ,  do którego dawano ognia z 
tw ierdzy  Belemskiey: „Rząd por:ugalski, w yra­
ża ta gazeta, rozkazał, aby statek, który przywiózł 
wiadomość o przybyciu Królowey Donny M a r y i  
d a  Gloria  do G ibraltaru, nie wyszedł z Tagu bea 
przetrząśnienia ; miano podeyrzenie, że przywiózł 
depesze ważne od osób, którym Don Fedro  poruczył 
swą córkę , do P. P a lm ella  i wicehrabiego l t a - 
b a ja n a .  Chciano przeto znaleźć pozor do zabrania 
ty c h  depeszów; lecz odważny Anglik, dowodzący 
tym  sta tk iem , w ypłynął z Tagu» z niebezpie­
czeństwem zostania zatopionym przez artylleryą 
tw ie rd z .77

— Kaw aler R odriguez9 sprawujący interessa por­
tugalskie przy Dworze T uryńskim , jak tylko o- 
debrał z Lizbony urzędową wiadomość o wynie­
sieniu na tron portugalski D. M iguela , podał do 
m inistra sardyńskiego notę» w którey oświadczył 
o zerwaniu wszystkich stosunków z rządem czyn­
nym Portugalskim, przydając atoli, że pieprzesta- 
nie działać w tytule sprawującego interessa Ca* 
sarza P io tra  I F ,  jedynego pana, którego P. R o- 
driguez  uznaje za prawego kró la  Portugalskiego.

T u leń  dn ia  ig  w rześnia.
(Journal de St. Peterebourg.)

W o y sk a  Ibrah im a ciągle siadają na okręty; 
będą odwiezione do A lexandry i pod eskortą na­
szych statków.

D n ia  20. W czo ra  po południu, statek pal­
n y  angielski, M e rk u ry , przebywając ostatnią mi­
lę  od M arsy li i ,  i udając się do Smyrny» wszedł 
do naszey przystani. W iózł,  jako passażera, L or­
da C o ch ra n e , k tó ry ,  otrzymawszy bezpośrednio 
wolne w eyście, poszedł do ła z a re tu , dla odwie­
dzenia półkownika Faboier . Ci dway fi lobelie ni 
(przyjaciele Greków) długo rozmawiali przez 
k ra ty .  Niewiadomo, czy Lord  C ochrane  ma chęć 
zabawienia tu, lub odjechania zaraz do Smyrny; 
m ó w ią ,  że najął pokoje w jednym h o te lu ;  może 
bydź, iż będzie czekał,  póki półkownik Faboier 
skończy swoję kwarantannę, co nastąpi 3 paździer­
n ika.

Galiota przewozowa D iana , naładowana drze­
w em  i węglem, w ypłynęła z Tulonu do Brindisi, 
po r tu  Królestwa Neapolitańskiego, na brzegu mo­
rza Adryatyckiego. Skład materyałów, potrzebnych 
dla armii, przeznaczoney na w yprawę do Morej, 
będzie, jak powiadają, urządzony w tym punkcie, 
a statki pfcrowe będą przewoziły te ar tyku ły  z B rin -  
disi do Morei.

Ładowanie 12 lub i 5 okrętów przewozowych, 
stojących w porcie tulońskim , odbywa się z po­
spiechem; jednak nie nadchodzi1 więcey woysk, co 
każe domyślać się, że czekają wypadku pierwszych 
kroków Jenerała  Maison, w ostatniey w ypraw ie.

(z Gazety Lwowskiey).
Oto jest dokładny wykaz w ypraw y  posłańcy  

doM orei,  umieszczony w pismach paryzkich. W ódz 
naczelny: Jen e ra ł  Lejtnant M argr. Maison. Adju- 
tanci: Kapitanowie St. Leger i H r .  Maison; P o ru cz ­
nicy  pierwsi: Vpengy, M argr. F itz  James i Margi?. 
Soult, i Podporucznik R o h an C h ab o t .  Sztab Jer.e- 
ralny: Szef, Jenerał  Major Baron Durieu; Adjutan- 
ci: Kapitanowie Pelisser i E ynard ; Podszef P u ł ­
kow nik  Trezel. Szefowie batalijonu Bart.helemy i 
Kapitanowie S ta inati-Bulgari, Ѵііегпе, Pellion  i 
Talareau. Pierwsza brygada: Dowódzea, Jene ra ł  
Major W ice-H rab ia  Tyburcyjusz Sebastiani. Actju- 
tauci • Kapitanowie T y l)у i Arnaud. P u łk  3ci 
strzelców konnych. Dowódzca: P u łk o w n ik  M argr. 
Faudoas; P u łk  Bmy liniowcy piechoty. Dówódz- 
ca: Pułkow nik  H r .  Salperw ick; P u łk  i6ty linijo— 
w ey piechoty.Dowódzca: Pułkow nik  H r.  Borgarelli 
d ’Ison; P u łk  2ymy linijowey piechoty. Dowódz­
ca: Pułkow nik  Dęspans de Cubieres. Druga b ry ­
gada : Dowódzca, Jen e ra ł  Major Baron Higonet. 
Adjutanci: Kapitan  Jacąuin  i Porucznik  Sers. P u łk  
35ty linijowey piechoty. Dowódzca: P u łkow nik  
R u llie re ;  P u łk $ 6 ty  liniowcy piechoty. Dowódz­
ca: P u łkow nik  Mylius; P u łk  58my linijowey pie­
choty. Dowódzca: W ice h r .  Dupont de Guesnay. 
T rzecia brygada: Dowódzca, Jene ra ł  Major Schnei­
der. A dju tanci:  Porucznik Foucault i Porucznik 
drugi H r .  Ciarkę. P u łk  29 linijowey piechoty. Do­
wódzca: P u łk o w n ik  Lachau; P u łk  42gi linijowey 
piedhoty. Dowódzca: P u łk o w n ik  H r .  Serre; P u łk  
54ty linijowey piechoty: D ow ódzca: P u łkow nik  
Levis X iążę  Yentadour. A r ty le r y a : W ódz na­
czelny, P u łk o w n ik  W iceh r .  de la H itte; Szefowie 
ba ta li jonu: H am at i H ennocąue1, i Kapitanowie 
T ru la t ,  Leyya i D u h a m e l; 4 kompanije 5go i Bgo 
pułków  arty lery i pieszey z 2 bateryarni do gór i 
i 2 bateryarni polowemi ; wraz z oddziałami 2go 
i 8go szwadronu i ymą kompaniją pociągów a r ty ­
leryi. K orpus Inźenierów: W ódz naczelny, Pod­
pułkow nik  Audoy. Szef batalijonu B orel Ѵіѵіег, 
i Kapitanowie Cavaignac, B aro n ,  Montmasson i 
Lieffroy; 4 kompanije 2go pu łk u  inźenierów, mię­
dzy klóremi 1 minierów i 3 kompanije saperów,/ 
poci rozkazami Szefa batalijonu M orlaincourt. Za­
rząd: Intendent wóyskowy Baron Yolland, oprócz 
4 Podintendentów i 3 Adjutantów. D yrek to r żyw ­
ności: P . Sauvant z 96 niższymi urzędnikami. Szpi­
tale: P .  Roux, pierwszy lekarz, P . Beaupre, p ierw ­
szy chyrurg. P ła tn ik  : P. F ir ino . Oddział krój. 
żandarmeryi z Korsyki z 5 oficerami dodany dla 
główney kw a te ry  ku  utrzymaniu porządku i po- 
licyi. __________

A  u s т  r y л .
W ied e ń  d. 22 września.
(Journal de St. Petersbourg.)

Cesarz raczył podarować jenerałowi jazdy 
baronowi F rim o n t, X ięc iu  Antrodouo, szesć wsi 
w hrabstwie Bihar» w Węgrzech; inwestytura tey 
donacyi nastąpiła w d. 27 z. m. w Palota, z wiel­
ką uroczystością i podług zwykłych formalności 
krajowych. Baron F rim o n t zajął osobiście w po­
siadłość te majątki.

— D nia  3o —
W e d łu g  odebranych tu  nayświeższych wia­

domości z Rio-Janeiro, zachorowała w tameczney 
stolicy Infantka D onna P a u la , druga córka Ce­
sarza Brezyliyskiego Don P e d r a 9 i dla tego nie 
mogła towarzyszyć w podróży siostrze sw ojey ,  
młodey Królowey Portugalskiey D onna  M a r y i  
da  Gloria.

N. Arcy-X iężna M a ry a  L udw ika , Xiężna 
P a r m y , wyjechała ztąd dnia 27 b. in. na pow rót 
do kra ju  swego. (G. W .).



W ł o c h y .
N eapol dnia  / 3  w rześn ia 1.

(Journal de St. Petersbonrg).
K orw eta  G alatea  i brygautyua ^4quila, któ­

re  były zachowane do usługi szczególnej J. K . М.» 
w ypłynęły z tego portu, dla wzmocnienia statków 
krążących pod Trypolem. Z  rozkazu Króla Jm ci 

/uzbrajają  jeszcze w tymże celu inne statki z m a­
ryna rk i  króle wskiey.

N i d e xr l a n d y .
В ги х е ііа  dnia  26 w rześnia - 

(Journal de St-Petersbourg.)
D zienn ik H ageńsk i wyraża: izba handlu  i 

fabryk/otrzym ała od jeneralnego Konsula hiszpań­
skiego, rezydującego w tem mieście, odniesienie się, 
którego celem jest zbić przesadzone wieści, o sta­
nie zdrowia na wyspie K ubie , które krążyły. Z 
odezwy tey okazuje s i ę , że niesłusznie dano na­
zwisko powietrza gorączkom, które skutkiem  cią­
głych upałów, panowały w Hawanie; gdyż wedle 
n iew ątp liw ych  zapewnień, nikt z tych gorączek 
nie um arł, żaden nawet żołnierz; chociaż przeszło 
700 chorych z załogi znaydowało się w szpitalu.

__ Kometa E ricke , zwany krótko-peryodo-
wym, gdyż odbywa swóy obieg w 1209 d n iach ,  
b y ł  zapowiedziany na 27 lub 28 zeszłego s ierp­
nia; ukazanie się jego kilką dniami ty lko  spóźnio­
ne zostało. Odkryto go nie na pięknem niebie 
W ło c h  lub Francyi , ale w klimacie mglistym 
Szkocyi. Gazeta P osłan iec  Glasgowski donosi, że 
daje się widzieć gołem okiem w koustellacyi Ba­
rana i w kierunku gwiazdy świetney, drugiey w iel­
kości, zwaney Głowa A n d ro m e d y , którą musi za­
k ry ć  d. 10 października. Kometa ten ma środek 
bardzo wyraźny, lecz ogon zbyt mały. Nocy mgli­
ste, a potem księżyc w  całym blasku, nie dozwo­
li ły  go widzieć w Paryżu; ku końcowi dopiero te­
go miesiąca , kiedy księżyc nie będzie już na na­
szym horyzoncie, da się postrzedz kometa w stro­
nie wschodniey, nie daleko tróykąta, uformowane­
go przez konstellacyą barana.

— Jest teraz w Lauzannie (w Szwaycaryi) ko­
bieta, narodzona d. 17 grudnia 1714 r., a przeto 
mająca lat n 4 bez trzech blizko miesięcy. Podwa- 
kroć była zamężną , a większą część życia prze* 
pędziła w ubiorze męzkim. Służyła przez lat 7 u 
jednego Xiążęcia medyolańskiego za gońca. VVy- 
gląda na lat sześćdziesiąt kilka; prosto się trzyma, 
jest bardzo żywa, silna, zdrowa, i nigdy nie cho­
rowała; nie zna, co to jest zmordować się, a leka­
rze familii królewsko-francuzkiey przepowiedzie­
li jey jeszcze lat trzydzieści życia. Przed pięćdzie­
sięciu laty utraciła  włosy; lecz znowu potem w y­
rosły  siwe i dosyć gęste, zęby dolne wszystkie po­
wypadały bez bólu, a mało ich pozostało W szczę­
ce górney ; prawie nie sypia ; wszystkie zmysły 
ma tak delikatne, jak inni ludzie, wyjąwszy jednak 
wzrok , od katarakty  nieco p rzy ćm io n y ; pamięć 
ma osobliwszą. Celnieyszym jey pokarmem jest 
kawa, bardzo osłodzona, którey pija czasem po 4o 
filiżanek na dzień.

S p r a wy  G r e c ki e .
(Journal de St.  Petersbourg).
K o rju  dnia 11 września.

Listy z Pre węzy, pod d, 8 leraźnieyszego mie- 
siąea, donoszą, iż rządca tego miasta W eii-B e i-  
Jazza, pjzybył tu 5 ; obawiając się zbliżenia okrę­
tów g reck ich , kazał natychmiast wyyść jednemu 
z tych, które się znaydowały w tym porcie, i k rą ­
żyć przed twierdzą Pantokratora i w poblizkości 
>vyspy S te-M aure. Uzbraja pozycyą S calh , przy 
weysciu do za tok i, i wszyscy mieszkańcy byli o* 
bowiązan, wziąć się do robot. W eli  Bei żądał od 
nich, prócz tego, pożyczki 5o,ooo piastrów" turec­
kich, i kazał ogłoś,ć rozkaz dzienny, który wkła- 

a na a z ego, wieku łat 16, obowiązek zapłaee- 
ia je< nego piastra pogłó wnego. Nay większa spo- 

koynosc panuje w Arta i jey okolicach; mieszkań­
cy powracają wszyscy do swoich domow. P odko- 
mec s ^ rp m a  яегавк'ег posiał woyska do Zago- 
ry (na połnoc Janiny), dla zniszczenia bandy roz-

boyników, którzy pustoszyli te kraje. Mówiono w 
Prew ezie, że wszyscy zwierzchnicy albańscy za­
nieśli do P orty  prośbę pokorną przeciw Beszydowi 
B aszy ,  na którego miejsce pragną mieć Ómer- 
W riona ,  znającego lepiey obyczaje ich i zwycza­
je, jak spółrodak. Upewniano, że sławny naczel­
n ik  Albański, Selikhtar-Powa, był jednym z tych, 
co podpisali się na tey prośbie. Jen e ra ł  Church  
bawi od kilku dni w S te -M a u re ,  nie chcąc, jak 
twierdzą, służyć z bun tow nikam i, ponieważ rz e ­
czywiście woyska jego usiłowały zmusić go do o- 
płacenia sobie żołdu za trzy m iesiące, a nie za 
sześć tygodni , jak to zalecał rozkaz prezydenta. 
Do i,5oo żołnierzy, zebrawszy się w tym celu przed 
kwaterą jenerała , zaledwo zostali powściągnieni 
przez statek parowy i m istyk i,  k tóre  wym ierzy­
ły  przeciw mm działa.

^ O R T U G A Ł  Г  A .

Lizbona dnia 10 w rześn ia .
Przybycie królow y D onny M a r y i  do "Gibral­

taru  było ogłoszone w naszej gazecie dzisie jsze j,  
k tóra  wprost nazywa ją X iężnąG rand-Pare ,i  oznay- 
muje, iż się udaje do krajów Cesarza A u s tr iack ie ­
go. («/. d. S . P .). _________  J

B r e z y l i  a .
P io-Janeiro  , dnia  2у  lipca.

(Journal de St. Petersbonrg).
Oto odezwa Cesarza Don P edra  do narodu P o r ­

tugalskiego.
P ortugalczycy!

Nie jako Król przemawiam teraz do was, bo 
zrzeczenie się korony przeze mnie jest dopełnio- 
nem, lecz jako oyciec i opiekun waszey K ró low e j,  
Donny M aryi II .

Stan przymusu, w  którym się zna jdu je  brat 
móy , infant D on M ig u e l, pod wrsze lk iem i, jakie 
być mogą, uważając go względami, jest jasny i oczy­
wisty. Mniemać przeciwnie, bez obrażenia honoru 
jego , który mam za n ietykalny , b y n a jm n ie j  nie 
można : inaczej , było by to uważać go za zd ra jcę  
wszystkich u p ew n ien i  przyrzeczeń , które dał mi 
albo uczynił, kiedym b y ł  jego królem, oraz za ła- 
miącfego przysięgę , którą wolnie i z w łasn e j  chęci 
wykonał w W iedn iu ,  a zatwierdził w  Lizbonie, 
p ie rw iey , nim naród otrzymał praw ną reprezen ta­
c ją  na mocy k o n s ty tu c j i , k tórą wam dałem i za­
bezpieczyłem, którą on z wami przyjął, 1 która u- 
roczyście i wolnie zaprzysiężoną została. *

.fakcya burzliwa zajęła wszystkich umysły 
pośród nieszczęśliwej Portugali i,  pod pozorem b ro ­
nienia tronu i ołtarza, a w istocie na pogardę wszel­
k ich  względów re lig i jn y ch  , cyw ilnych  i po li ty -  " 
cznych. Zaprzecza praw niewątpliwych, i n ie ty k a l­
nych, na mocy k tórych królowa wasza p rz y b y łą  
prawnie zasieść na tronie swych przodków: fakcya 
ta nad rządem panuje, ona królestw em  rządzi. Ona 
rozwiązała izbę deputowanych, zacnych, znakomi­
tych  zasługami, jako też wymową, i zwołała bez­
pośrednio d ru g ą , podług ty tu łu  V, rozdziału I, 
a ryku łu  y4 kar ty  k o n s ty tu cy jn e j ,  w yraźnie przy­
właszczając tym sposobem władzę prawodawczą; 
mianowała nęwą juntę, k tórey dała nowe instruk­
c j e  względem wyboru deputowanych.

Nie mogła jednak, jak się spodziewała, nadać 
im prawego charak teru , i jednym razem zniw eczyła 
k ar tę  k o n s ty tu cy jn ą , zwołując dawne kortezy, 
ową insty tuc ją  już zniesioną przez zaprzysiężenie 
tey konstytucji.  Ona pochwaliła zbrodnie popeł­
nione nad wiernymi obywatelami względem ich  
przysięg i;  ona upoważniła woyska , k tórych  po­
winnością było czuwać nad bezpieczeństwem pu- 
blicznem, do wywierania okrucieństw , pod pozo­
rem  niby bronienia tronu i ołtarza-

Na ileż to nieszczęść w ystawieni są ludzie 
słabi i nierozważni! Fakcya ta nie na tem jeszcze o- 
graniczyła swoje roboty: wysadziła żołnierzy p o r ­
tugalskich , k tórzy się dopuścili nieposłuszeństwa 
przeciw' sw7oim naczelnikom, przeciw dowódzcom 
wiernym swojey przysiędze, a to wszystko w imię 
niu tronu  i ołtarzą. K tó ryż  tron zgodziłby się na 
popełnianie takich zbrodni? Któraż religia może
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nakazywać, lub naw et scierpieć podobne postępki 
ru-zeciw przystoyności i  względom, jakie mieć po­
trzeba dla lainiliy,"Odznaczaj^cycli się i godnych po-

S2an ° 0  Portngalczycy ! do jakiego stanu wasz nie­
szczęśliwy k ray  został przywiedziony, Pod Pa" ”w a" 
niem fanatyzmu, liypokryzyi i samowładztwa . . .  
Jeś liby  można było, iżby przodkowie wasi powstali 
e gro bo w, natychmiastby do n .ch  wrócili, post- zegł" 
szy kolebkę swych zwycięztw zamienioną w  jaskinią
tak w ielkich  okropności.

Godni jesteście lepszego losu: szczęście wasze,
podobnie jak wasz upadek, zostaje w waszych ręku; 
postepuycie za memi radami , Portugalczycy . po­
chodzą one z serca przejętego miłością ludzi i praw­
dziwie" przywiązanego do konsty tucji.  , .

Czas jest.ażebyście otworzyli oczy«aźebyscie się 
zjednoczyli i przypomnieli przysięgę wykonaną na 
k ar tę  konstytueyyn ą, dla utrzymania praw waszey 
Królowey- T ak  działając, ocalicie me tylko swo)ę 
oyczyznę, lecz i mego brata , broniąc prawego tro-  
Bi  i religii  wolney , katolickie} , apostolskiey, 
rzymskiey. Nie dopuśćcie zwycięztwa nieprzyjacio­
łom rządów monarchiczno-konstytucyynych, k tó ­
rzy krzywoprzysięzców na tronach widzieć pragną, 
aby przez to dodać więcey mocy swojemu zarzutowi 
przeciwko takim kształtom rządu.
1 Daleki jestem od tego, iżbym nazywał mego 
b ra ta  krzywoprzysięzcą lub zdraycą ; on był wcią- 
gniony, i ja poty o nim będę zostawał w tern rozu­
mieniu, póki hersztowie fakcyi, mszczącey porzą­
dek, nie opuszczą Portugalii.  Portugalczycy! zje­
dnoczcie się przez kartę  konstytucyyną; me jest ona 
ustaw a obca; została wam nadaną przez Króla kon- 
stytucyynego. I  co stąd wynikło? Oto wolność, k tó ­
ra  wam była p ierw iey tylko przyrzeczona, l a k  jest, 
Portuo-alczykowie! skropcie drzewo wolności krw ią 
swoja, aobaczycie wkrótce kwitnącym go i wydają­
cym охѵосе, na złość wszelkim intrygom i przewro-
tnościom! . . i i

Nie dozwólcie , iżby wiarołomstwo i zdrada
zgubny cios zadały waszemu krajowi, temu krajowi, 
k tó ry  iestiuż przyw alony ciężarem nayokropniey- 
sze-ro uciemiężenia. Jesteście ludem wolnym, for­
mujecie naród niepodległy; czegóż więcey spodzie­
w ać się możecie? Rządy europeyskie obstają za 
prawością waszey K ró lo w e y ;  walczcie za m ą i za
k a r tę  konstytucyyną. ” , . n

J  С. M. kończy swoję odezwę,zachęcając l o r -  
tu-ralczyków, ażeby dali pojąć z uszanowaniem r e ­
jentowi głos p ra w d y ,  który  do niego nawet doysc 
niemoże przez zabiegi fanatyzmu, i powtarzając im 
6woje napomnienia, względem dania pomocy Don 
M i ,ruelowi3 z tem upewnieniem ,źe jeśli poydązajego 
ra ja m i,  ustalą szczęście swey oyczyzny na rnewzru- 
szoney posadzie, a w przeciwnym razie, obaczą za­
pew ne wyradzający się między sobą despotyzmmay- 
okropnieyszy, którego obalić nie będą juz mogli.

niedawno długą naradę z Kanclerzem skarbowym,
Powszechnem jest mniemaniem, iż była mowa, o 
wywozie złot.t i srebra do stałego lądu, i o srodj 
kaeh, jakich w przypadku dalszego wywozu uzyti

^  Niedawno przybył do P lym o u th  officer z 
wielkiego składu arty lleryi w FF oolwich A la o- 
beyrzenia lawet działowych na wszystkich okrę­
tach wojennych, znajdujących się w porcie. W  
zbrojowni jest wszystko w nayzupełnieyszym sta­
nie, i uczyniono wszelkie przysposobienia do nie­
zwłocznego uzbrojenia 9 okrętów liniowych.  ̂ , 

Xiążę L iew en, Poseł Cesarsko-Rossyyski, O* 
debrawszy wczora listy z P a ry ża , miał długą na­
radę z Xiążęciem W ellin g to n em , H rab ią  A b e r - 
deen  i Posłem frsncuzkim. .

W  I rb n d y i  wzmaga się wzajemna niechęć 
między K atolikam i i Protestantami.

__ D nia  2$ —
(z teyze  gazety.)

Tuteysza gazeta Glube umieściła następujące 
zatrważające wiadomości z Irlandyi: ,,K.re\v p ły ­
nęła już w walce między Katolikami i Oranzysta- 
mi. Jednego Katolika zabito w M a n a g h a n  a 
dwóch Innych raniono; wystrzelono do Xiędza k a ­
tolickiego, który usiłował uspokoić umysły, i gdy-
by  nie roztropność jednego z członków towaizy- 
Stwa katolickiego, wypadek ten miałby jeszcze smu- 
tnieysze skutki. Stan Ir landyi jest coraz mebez- 
cznieyszy. Oranżyści Irlandscy mówią, iz trzeba, 
aby krew strumieniami płynęła, i takim tylko spo­
sobem spodziewają się odwrócić grożące I r landy i 
niebezpieczeństwo, a jeśli rząd tak nie myśli, powi-,
nien użyć spiesznie środków dla przeszkodzenia *
ranźystom, aby nie wtrącili  Irlandyi w prz.epasC 
nędzy. P ro w in c ja  Connaughs była świadkiem 
w pływ u towarzystwa Katolickiego, gdy Pan M a r ­
tin , chcąc bydź obranym w Gulway  , skłonił *1% 
do dania zapewnień, jakich K atobcy  żądali. Na 
początku przyszłego miesiąca odprawi się zgro­
madzenie Oranżystów. W  Lirtierik; w G log hen  1 
F erla n d  były zgromadzania Katolików; liczba ich  
wynosiła w pierwszem mieście blisko 3 ,ooo a w d ru ­
kiem blisko 5o,ooo.” . ,
S Gazeta Tim es  cieszy się, 11 młodą Krolowę 
Portugalską przyjęto w A ng lią  z naleznemi jey 
h o n o r a m i .  „Zachodzą (pisze taz gazeta) okolicz­
ności , które w bardzo krótkim czasie dac rn-gą 
dowód, jak przyzwoicie w tem zdarzeniu postąpi­
liśmy.” . .

D n ia  4 p a ź d z i e r n i k a .
(z te y ie  gazety). . .  ,

Młoda Królowa Portugalska przybyła juz do 
B a th ,  minąwszy P lym outh , gdzie zebrało się prze- 
szło 3,000 wychodców Portugalskich. T ak  w E  
T eter, jakoleż w B a th ,  przyjęto ją naywspanialey. 
W  pierwszem mieyscu officerowte konstytucyon - 
stów portugalskich złożyli jey hołd uszanowania. 
Jenerałowie Х а гѵ іе г , P iza rro  i d a  S ,lva  podali 
jey adress, który ją mocno rozrzewntł. W ep°ra­
niona K rólowa przyjedzie d. 6 b. m. do *и1еУ‘**У 
s to licy ,  i tymczasowo mieszkać będzie w onł 
Grellnńskim. Margrabia B a rb a cen a  m iał naradę 
z Xiążęciem FFelhngtonem.

W e d ł u g  doniesień z JSaw arynu  pod dniem 
2 września, Pan P u li er, e j  M alcolm  obtął luz do­
wództwo eskadry naszey po admtra e Codmngton, 
k tóry  przypłynął do M a lty .  W oysko egtpsk.e za- 
częłoy ustępować z M orei, a francuzk.e ciągn.e ku

;l/0<Qk""t'l!niowy 74 rodziałowy Sp a rtia te , popły­
nie dnia 3 b. m. z P ortsm outh  na morze Srod

BOD

T  U R С Y A.
S ta m b u ł d. a  w rześnia .

(s Gazety W arseawikiey.) _
Poseł Niderlandzki otrzymał z K orfu  list 1 o- 

s łó w  trzech Mocarstw sprzymierzonych do Reis 
Effendego, w którym  jeszcze raz wezwano Fortę, 
aby przyjęła trak ta t z dnia 6 lipca. Zdaje się je­
dnak, iż Porta  nie chce się spieszyć z odpowiedzią, 
i tymczasowie trw ać będzie przy swoim systema- 
c ie Jest dom ysł,  iż Porta zachowa milczenie 
względem wiadomego układu , zawartego między 
Уісе K rólem  Egipskim i Admirałem Codringtonem .

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  28 w rześnia .

(z Gazety W arszaw skiej).
Pierw si urzędnicy banku angielskiego mieli

ZiemiN*a giełdzie tuteyszey rozeszła się pogłoska, i2 
P o r ta  wypowiedziała woynę F rancy i.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Woje,mego J f ^ r !
Jn d rzey  Bucharski R zeczy wisty R adca  Stanu  i Kawa le i.
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d o d a t e k , d o  g a z e t y KUM ERA LITEWSKIEGO N. 125.
W i l n o  d n ia  у2 P a ź d z ie r n ik a  v s  1828  R o k u

W i a d o m o s c i  K r a j o w e .

S a n kt-P e tersb u rg  dnia 3 październ ika .
Ń ayjasnieY-za 'C esarzowa J eymosć A lexan~ 

D RA F E n t . R  )W N A  Z N a YJAŚNIEYSZĄ  W l E L K Ą  X l Ę Z N l C Z -  
ka lMarya N ikołajewną. raczyła powrocie W 
tUnym .stanie zdrowia z Odessy do tuteyszey sto­
licy. (Я. i .) .

W iadomość od W oyska D ziałającego.
(z R u s k i e g o  I n w a l i d a . )

0  dzia łaniach  pod tw ierdzą W a r n ą , od dnia
1Q dó 2Ź> w rześn ia .

Z.tłozone we dwóch mieyscaoh pod wałem tw ier­
dzy podkopy postały dokonane z pożądanym a Kut ­
kiem i wysadzone d. 21 i 22 września. 1 lerwszy Й 
nich, znaydtijący się pod węgłem bastyonu północ­
n e g o ,  najbliższego morza, został dkonczuiiy bez wiel­
k ich  trudności i niebezpieczeńst w dla robotmkow : 
od iego wysadzenia upadla Ло r o m i  częsc jego łorty-  
fikacyy;drugi podkop założony był na praw ym  iron - 
сіе drugiego bastyonu północnego.Odnoga jego była 
o d k ry l i  i żanaloua przez pół ko wnika bzyldera ze 
szczególniejszą odwagą pod same,ni wystrzałami 
nieprzyjaciela , który, dowiedziawszy się o wyko­
nywanych robotach , cztery rasy wypadał na me 
wnocy, lecz zawsze był odpędzony ze stratą. W y ­
sadzenie nastąpiło o godzinie trzeciey z południa
1 skutek jego dostatecznie odpowiedział naszym 0-
cze kiwani om. Tym sposobem w warowniach W a r ­
ny, zrobione zostały dwa wyłomy w obu pomie- 
nionych bestyonach. r ' 1

Oddział Omera Yrione m e rob ił  żadnych po­
ruszeń od dnia 18, chociaż otrzymał pomoc. Z na­
sze j  strony oddział Jenerał-Adjukanta Bistroma 
również wzmocniony; przed jego pozycją  wznie- 
sione są nowe reduty , i , słowem, przedsięwzięto 
wszelkie, jakie tylko inożna, środki, ażeby oblężo­
na twierdza żadney nie mogła otrzymać pomocy.

Jene ra ł  piechoty Xiąże Eugeniusz W i r  tern- 
bergski, zostawiwszy mocną awangardę -w łb-dżi- 
Hassan-Larze, posunął się sam ku Osmanczykowi. 
D la wzmocnienia prawego skrzydła pozycyi J e ­
nerała Ad jut a nta Bistroma, zbliżony oddział Jen e -  
rał-M ajora Deiingshav*ena, k tóry  zajął wieś Pei-  
nardżi. __________

O d z ia ła n ia ch  pod  tw ie rd zą  S z u m ią , od  d n ia  46 
da 21 w rześu ia .

Priia 16 września zrana nieprzyjaciel rozpo- 
cj.ą? mocny ogień ze swoich warowni, i w  tymże 
czasie jazda jego wielkie mi kupami napadła pocz­
ty  przodowe przeciwko lewego naszego skrzydła. 
J enerał-Ma jor Sysojew z rezerwą półko w ko z ac kich 
spotkał ją, starając się naprowadzić pod w ystrzały 
naszych redut. Około południa pociągnęła z miasta 
tamże dla wzmocnienia, Turecka piechota regular­
na i konnica; ale trafne wystrzały z naszych redut 
zmusiły wszystkie te woyska powrócić doSzumli.

VV dniach następnych były tylko z obu stron 
strzelania, które żadney nie sprawiły szkody.

Dnia 20 września nieprzyjaciel w ysła ł  do 4ooo 
piechoty i 5ooo jazdy z działami na drogę Sy~ 
listryyską, iżby od obozu naszego odciąć Jenera ł-  
M  a jor a Nabela, k tóry  z brygadą ułanów szedł ku 
Szurali. Jenerał-A dju tan t Hrabia Orłów, któremu 
poruczono było uprzedzić to u s i łow anie , udał 
się niezwłocznie w ślad za tym  oddziałem z je- 
dną dywizyą konnych strzelców, 4ma batalionami 
piechoty i 16 działami ku  wsi Kadikioi , obrócił 
działania nieprzyjaciela na siebie, i, zbiwszy w y ­
strzałami swojemi postawione przez nieprzyjaciela 
działa, zmusił g°  do cofnienia się .  Tymczasem J e ­
n e ra ł -^ la jor Nabel, spotkany przez jazdę turecką, 
odparł ją i połączył się z dyw izyą Hrabiego Orło-

O G Ł O S Z E N I E .
N o w e  D zie ła .

2.ę  W  tych dniach wyszło z druku, nakła­
dem Gliicksberga Xięgarza i Typografa C e s a r ­
s k i e g o  Uniwersytetu, i przedaje się we wszystkich 
x ięgarm ach W ileńskich . Dzieło, pod tytułem: P a*  
sto r  P ro te s ta n c k i i je g o  R o d z in a . Romans prze­
łożony z dziel sławnego Augusta Lafontena przez 
E. F. Gurskiego 4 tomy. Cena r. er. 2 kop. 5o. 
a w gustownej tek tu row ej opraw ie r. sr. 2 kop. 70.

W olno drukować. W ilno  d. 26 września 
1828 roku. Cenzor, N orbert  Jurgiewicz.

1 O d W ołyńsk iey  M agis tra tu ry  Pow szech- 
ney  Opieki nimeyszem ogłasza się, iż w  nie у po­
w tórn ie  przedaje się przez ankcyą  z pub liczne­
go targu, oddany  na  ew ikoyą ,  p rz e te rm in o w a­
ny, n ieruchom y m ają tek  o b y w a te la  R ad cy  T ay -  
nego Hrabiego S tan is ław a W o r c e l a , po łożony  
w  W ołyńskiey  gnben iii  w  R ów ieńsk im  P c ie ,  
w e wsi Z łaznem  i 5 5  dusz p łc i  m ęzk iey  w łoś­
cian, zapisanych do rewizyi 1816 ro k u ,  z u ro -  
dzouemi po rewizyi, źe w sze lką  należącą do n ich  
ziemią, i wszelkiem na  niey zabudow aniem , za 
nieopłacenie za pożyczką w  M agistra turze  p rzez  
plenipotenta H r .S ta n is ła w a  W o rc e la ,G u b e rn ia l -  
nsgo Sekre tarza  Bielskiego k a p i ta łu  i p ro c en ­
tów srebr. 2682 ru b .  g 5 kop. i  ass. 7489 r. g 5 
kop.; dla czego naznaczono te rm in y  do ta rg ó w  
iszy 22, 2gi 26 i 5 ci ostateczny 29 stycznia n a -  
stęjującego 1829 ro k u .  Z atem  życzący k u p ić  
ten, majątek, zechcą przybydź na oznaczone t e r -  

,* miny do tćy  M ag is tra tu ry  z gotowemi p ien ię -
• dzmi i widzieć w  niey przedającego się m ają tku
• inw entarz .  Dnia 2 o k to b ra  1828 r.

Pełniący obow iązek W ołyńsk iego  G u b er­
nia! icgo Zy tom irsk i P o w ia to w y  M arszałek  i 

- K aw aler J a n  Głembocki.
S e k re ta rz  K o n d ra t je w .

1 Od W o ły ń sk ieg o  G ubern ia lnego  R ządu 
ogłasza się, iż opisane tu teyszey gobern ii  w  m ia­
steczku Jam po lu  cz tery  dom y i jeden m u ro w a­
ny k ram  ze sklepem  tam ecznych ży d ó w ,za  n ie­
płacenie peny za k o n tra b a n d ę  , ocenione jako  
to: Berki H aiperina  5 00 rnb., i k ram  jego 1000 
rnb . ,  Ay/Aka L ey  ho wieża 100 rub., Szm uyły  Soy- 
fera 120 rub., oddane na  p rzedaż  z publiczne­
go ta rgu ;  zatem życzący kup ić  te  dom y i k ram , 
zechcą przybydź do tego R z ą d u  na te rm in y  16, 
i 2 4 następującego o k to b ra ,  a 3 ci ostateczny, od 
dnia w y d ru k o w an ia  w  gazetach, w e 3 miesiące. 
D nia 18 sep tem bra  1828 r.

S e k re ta rz  L aw d ań s lu .

1 Sku tk iem  U kazu Rządzącego S en a tu  3 go 
Appellacyinego D ep ar tam en tu  d. 2З raca au g u ­
sta idącego ro k u  do Mińskiego Głów nego Są­
du  2go D e p a r ta m e n tu  w zględem  u znan ia  w ie ­
czyste у ta x y  i exdyw izyi na m ają tk i  zeszłego 
K azim ierza Sulistrowskiego byłego G u b e rn a to ra  
Mińskiego pod  N. 2012 nadesłanego , zrobiw szy 
D ep a r tam en t  przez żn rn a ln ą  re z o lu c ją  d n ia  2 5 
mua y b ra  te raźn .  ro k u  należy te  w e w szystkich  

! p u n k tach  rozporządzenie, iżby S ąd  E x d y  w izor- 
ski w  majętności K u rz e ń c u  w  Pcie  W ileysk im  
sy tuow anym  W y s ta ją c y  czynności swey nie p rze­
r y w a ł  ukazem  cn em u  zalecił ,  do k tórego to  Są-



d a  Exdyw izorsk iego  aby  wszystkie do tey E x -  
dyw izyi iu leressow ane strony n a d z ie ń  і о х ѣ г а  
idącego ro k u  sami osobiście, lub  przez swych 
p len ip o ten tó w  z posłogująeemi sobie dow odam i 
sub  amissione s taw ały , Sąd  G łów ny Miński 2go 
D e p a r ta m e n tu  zastrzega, i o tern do gazet K u -  
ry e ra  L i t t .  • ninieyszą przesyła awizacyą. 1828 
ro k u  m ca 8 b ;ą  6 dnia.

S ek re ta rz  T y tu la rn y  S ow ie tn ik  Atanazy 
R e n t .  P ro to k ó l is ta  Józef Herm an.

1 Od Podolsk iey  M agistra tu ry  Powszecli- 
ney O pieki uiuieyszóm ogłasza się,, i ż oddany 
n a  ew ikcyą tey  Mr.gistrattirze , za ominieuiem 
te rm inu  m urow any  dom  Kamienieckiego oby­
w a te la  żyda Herszka Uszerowicza Sikała* w mie­
ście K am ień cu  położony, oceniony 16000 ru b .  
ass., dla uzyskania d łu g u ,  za pożyczką jego w 
tey  M agistra turze , wynoszącego oprócz p ro cen ­
t ó w  i 00 czer, zł. z ło te m ,  1 3 <7 5 srebr. i 1200 
ru b .  assygn., będzie się przędą wad w tey Magi­
s t ra tu rz e  w e 4 miesiące od poźnieyszego w y ­
d ru k o w a n ia  o tem  w gazetach obu stolic, o czern 
ogłoszono będzie osobno.

S ek re ta rz  Czarnucki.

1 N iżey podpisani w  sku tek  d e k re tu  Rć- 
missyynego Ziem. L idz. w d a c i e  1828 r o k u ju -  
n i i  21 dnia zapadłego, dla rozdzielenia fundu­
szów zeszłego Jana  F rąck iew icza  b. Sędziego, oraz 
żo n y  jego Z uzanny  z Iw aszkiew iczów  i syna Anto­
niego Sędziego F rąck iew iczó w  przeznaczającego, 
w  term in ie  naznaczonym  to  jest w  dniu 15 biegą- 
eego m ca julii do m a ją tk u  L eb io d k i  zjechawszy? 
po u ła tw ien iu  p ierw szo zjazdowych kwestiow, 
ostateczne rozpoznanie wszelkich między tem i 
W W .  F rąck iew iczam i a ich kredytoram i stosun­
ków , n a  dzień  20 przyszłego miesiąca oktobra 
odłożyli,  ażeby więc in teressow ani w tern dzie­
le  im a ją c y  pre tensye do w ym ienionych W W .  
Frąckiew iczów 7 na powyższy term in  jawić się 
sub amisione uicomieszkali, p rzez  ninieyszą a- 
w izacyą zapow iadają . D a t t  1828 julii 20 dnia.

L e o n a rd  D ow gi^rd  b. Sędzia Ziem. P ttu  
L id z .  P rezydu jąey  E x d y w izo r .

K azim ierz A damow icz E x d y w izo r .
Józef Dzieżyc L id zk i  Grodzki P isarz E x d y -  

w izor .

1 O św iadczenie imieniem Staroz. W u lfa  
Jankie low icza Jakubsona  obyw ate la  W ileń .  czy­
ni się z następney  okoliczności: dało  się słyszeć 
ża łł .  dela to row i,  iż niejakie osoby miały zamiar 
sform ow ać tes tam en t  niby przez żali.  D e la to ra  
uczyniony; zapobiegając w ięc tem u, ażeby w sa- 
m ey istocie nie było tak  mimo wiedzy la ł .  d e -  
la to ra ,  a na k rzyw dę istotnych sukccssorow zdzia- 
łanem , przez ninieysze u rzęd o w e oświadczenie 
ża łcy  de la to r  zapow iada ,  że nigdy po datę  te -  
raźnieyszą żadnego tes tam entu  nie czynił, i je­
żeliby w  poźnieys/.ym czasie jaki się okazał, więc 
jest bez żadnego w a lo ru ,  mimo wiedzy żał. d e ­
la to ra  zdziałany, żadnego znaczenia nie ma, i 
u p ra w a  przyjętym (jako sfabrykow any) bydź nie 
może, i w tem n a d a l  bezpieczeństwo be- omie­
szkan ia  ninieysze u rzędow e opow iadan ia  cz y ­
n iąc  w łasną rę k ą  podpisuję. D a t t  ro k u  182З 
m ca  8 b ra  8 dn ia ,  riiemniey jeżelibi k to k o lw iek  
m ia ł  pre tensyyne pisma, w exle, obligy i tym po­
dobne do  żał. d e la to ra  stosujące się, ażeby d la

V :
od eb ran ia  satysfakcyi pod up ad k iem  pre tensy i
sw ych jaw ili  się do  Sądu  M agistratu W ileń .  do  
dnia i 5 g b ra  te ra ź n .  1828 r. zatrzega się.

Виленскій Зпіей Тильдіи К упецъ  Вулфъ 
Янкѣловичъ Якубсонъ.

R o k u  1828 mca o k tob ra  8 d. po nas ta łey  
w  M agistracie W i le ń .  rćzolucyi p rzed  A k tam i 
miasta W i ln a  stawająo obecnie W ileń sk i  5cicy 
gildyi kup iec  W ó l f  Jan k ie lo w icz  Jakubsou , t a ­
k o w e oświadczenie wpisać do p ro to k ó łu  potocz­
nego p o d a ł , o czem, i że jest w pisane św ia d ­
czę.
(L . S.) Ignacy Misiewicz M. W .  Regent.

W o ln o  d rukow ać. W i ln o  d. g paździer. 
1828 r .  A. Pow stański P rez .  Kom. Cen* W ileń .  
R adca  K oli .  i K aw a le r .

3 O d ,L itęw sko-W ileńsk iego  G u b e rn ia ln e -  
go R ządu  Czasowey E x p ed y ey i  ogłasza się, iż z 
przyczyny n iejaw ienia się ko n trah en tó w  na n a ­
znaczone uprzednio  term iny  do kupienia oddane­
go na ew ikcyą iiprzeierm iuow anego m urow anego  
dw u p ią tro w eg o  domu ży d o w W u lfa  Szlomowicza 
i L eyzerow ey  Nechisow, położonego w  mieście 
W i ln ie  na końskim  ry n k u  pod N. l i g i ,  W i ­
leńska  M ag is tra tn ra  Powszechney Opieki nazna­
czyła nanow o term iny: iszy  2 5, 2gi 26, a 5ci o -  
s ta teczny 2g oktobra; a zatem życzący kupić ten  
dom Nechisow zechcą przy bydź do W ileń sk iey  
M ag is tra tu ry  Powszechney Opieki na  wyżey n a ­
znaczone term iny. Dnia 4 o k to b ra  1828 roku.

Sowietnik D m itrew ski.
S ek re ta rz  Sokołow ski.
N acze ln ik  S to łu  K onarzew ski.

3 Od L i tew sk o -W ileń sk ieg o  Gubernialnego
R ządu  Czasowey E x p ed y cy i  ogłasza się, iż z przy­
czyny n ieoddan ia  pożyczonego przez żyda Jochela  
Mejero wieża Jochelsona w  W ileń sk iey  M agistra-  
tu rze  Powszechney Opieki k ap i ta łu  na  ew ik c y ą  
trzech  m urow anych  jego dom ow  w  mieście W i l ­
nie pod N. 25 1— 2З2 1 -261 znaydujących  się, 
naznaczono przez tę  M agisiraturę na p rzedaż  
tych  dom ow  term iny: iszy 16, 17, a 3ci o -
stateczny ig  następującego l i s to p a ^ .  w s k u t e k  
czego życzący kup ić  dom«y Jochelsona , zechcą 
przybydź na naznaczone te rm iny  do  ѴѴПейл>нѵ»у 
M ag is tra tu ry  Pow szechney O pieki. D uia 4 ok to ­
b ra  e 82 S ro k a .

S ow ie tn ik  D m itrew ski.
S ek re ta rz  Sokołowski.
N acze ln ik  S to łu  K onarzew sk i.

Z  p o p raw ą  omyłki.
3 P ocz tam t L itew sk i  ninieyszem wzyw a ży­

czących wziąć n a  siebie dostaw ę potrzebnych 
jem u d la  niższych pocztow ych służących L i t e w -  
skiey D yrekcyi dw uroczney  i jednoroczney am m u- 
m cyynyeh rzeczy, a mianowicie:, sukna ciem no­
zielonego , b ia łeg o ,  szarego i czarnego , podług 
w zorow  w ogóle 6 o5g arszynów  i 4 w ierszkow , 
m aszestru  czarnego 822 arsz. 6 w iersz ,  s tam etu  
ciemnozielonego z częścią mamisu 5у у 4 arsz. 8 
wiersz., sukna szarego ruskiego z  m ałą ilością 
czarnego 4511 arsz. 3 |  wiersz.; p an ta ło u o w  l e ­
tn ich  zf lam sk icg o  p łó tna  zupełnie  uszytych na 
podszewce 454 , g iw erow  parad n y ch  z g a lo n a -x 
m"s i ca łym  przyborem  dla pocztylionow 3 8 1, k a -  
peluszow po ja rkow yehczarnych  i66 ,ha ls rztuchow  
czarnych  sukiennych  n g 8  i to w a ru  n a  bóty  ъ



podeszwami i  z ca łym  przyborem  5gg par ;  aże­
by takow i przybyli do P o cz tam tu  d la  odbycia 
ta rgów , na  aiżey oznaczone te rm in y  a m iano­
wicie: iszy 10, 2gi i 4 , a  5ci 17 następującego 
g rudn ia  z dostatecznemi i p raw u em i ew ikeyam i, 
bez k tó rych  n ik t  do  ta rgu  dopuszczonym bydź 
niemoże; t a k o w e  doniesienia z ew ikeyam i po­
w inny  bydź p rzedstaw ione  do Pocz tam tu  wcześ­
nie, to j e s t ,  w  wilią naznaczonych do targów; 
dni d la  w ygód nieyszego ich rozpatrzen ia  poszcze- 
góle; dalsze zaś w a ru n k i  objawione b ęd ą  przy 
ta rg ach .  D nia 29 y b ra  1828 r.

E x  pędy to r  Jan  B iern ików .
N aczeln ik  S to łu  Adamow icz.

3 Gdy w edług  organizaeyi xvyszlego w  r. 
1824  no we rab ra  i 4 d. o k upcach  i innych h a n ­
d larzach , oraz prze myślnikach, . postanowienia 
N  a y  w y s o c e  у u tw ierdzonego, zbliża się już 
w k ró tc e  te rm in  zapisywania się d o g i ld  kup iec­
kich wszystkim xv tern jnieście  W iln ie  w łaśc i­
w y  kup ieck i h an d e l  proxvadzącym, od dn ia  1 n a ­
stępującego mca gbra; przeto R ad a  miasta Gu- 
bernskiego W iln a  przez uinieysze ogłoszenie t rzy ­
k ro tn ie  w  gazecie K u ry e ra  L i t t .  pomieszczone, 
obowiązuje wszystkich bez w y ją tk u  ta k  C hrze- 
ściau iako i S tarozakounych , zapisanych w k u ­
pie c t  w o na rok  idący , a  rów nym że  sposobem o- 
bowiązanych zapisać się na ro k  następny  do t e ­
goż k u p iec tw a  i  o trzym ać św iadec tw o  w ed łu g  
rodzaju  hand lu ,  aby  począw szy od dnia 1 110- 
w em b rą  i  nieopoźniając się do ostatnich dni d e -  
cem bra bezzwłócznie przed  now ym  rokiem  k u p ­
cy d la  w niesienia przynależnych od ruch  do S k a r ­
bu pieniędzy e potrzebnem i dow odam i,  i d la  o -  
trzymania przyzw oitych  śxviadectxv d o te y ż e  Ra­
dy na Ratusz  jawili się, gdyż w  przeciw nym  
zdarzeniu  jeśli tacy  kupcy  do gildyi w  czasie 
zakreślonym  niezapiszą się i n ieotrzymają p r a w ­
nych św iadectw , ted y  im  hand le  i dalsze zapro­
wadzenia zam knię te  zostaną. D a t t  1828 ro k u  
ok tobra  6 dnia.

Pełn iący  Obow iązek Głoxvy M iasta K . W e -  
n e r  R .  M. W .

Pism. R ady  M. W .  Józef W o y tk iew icz .

5 Od L itew skorG rodzieńskiego  G uberni a! nego 
R ządu  ogłasza się,iż n ap rzed a ż  pięciu s tarych,po • 
łożonych w mieście Grodnie dornow, ocenionych 
przeszłego 1827 ro k u  434 rub ; 6g kop. sr., n a ­
znaczone były w  G nbern ia lnem  Rządzie targi 
w e t rzy  miesiące od d n ia  pierwszego xvydruko- 
w an ia  o tern w  gazecie K u ry e ra  L itew sk iego , 
lecz że za nadeyśeiem  tego czasu n ik t  z życzą­
cych niejawił się, w ięc  d la  tego nanow o nazna­
czają się term iny , w  tym że R z ą d z ie : 20 g ru ­
dnia tego rxjłvv*<r 1 yo, 31 lu tego nnstępującogo
1829 r.,  na  jakoxve życzący ta rg o w ać  się w zy­
wają się z p ra w u em i vVidami.

Sekre ta rz  i K a w a le r  P io t r  L u d o h o w sk i .

3 Za d ek re tem  Remissyynym S ąd u  G łó w - 
negCf L itew sko  W ileńsk iego  ^go D e p a r tam en tu  
w  roku  1828 m arca 1 o dn ia  fe row ąnym  ustano­
w iony Sąd Exdyw izorsk i w m ają tku  S y ru tan ach  
w  Powiecie W iłkom irsk im  p o ło żo n y m , d la  d o ­
mierzenia satystakcyi k redy  to r  om zeszłego J ó ­
zefa Ł ap p y  v. M arszałka W iłk o m irsk ieg o  z je­
go m ajątków , w  dniu  26 bieżącego m ca 7 b ra  
a  unduum  S y ru tan  zjechał, czynność p ierw szo-

zjazdowym działaniom w łaśc iw ą zaskuteczuił:  
kom portacyą vvszeikich pap ierów  stosunki do  
massy konkursow ey i od massy хѵукгу wać mogą­
ce na  dzień trzeci  miesiąca now em bra  z persy -  
stencyą 4 ro niedzie lną ro k u  teraźnieyszego  do 
K aueella ry i  Z iem skiey P t tu  W iłkons, przezna­
czy i. i termin zjazdu na rozp raw ę oczewista dzień  
4 tv decem bra 1828 ro k u  z a d e te rm in o w a ł.  
Zehv więc in teressow ane osoby dostatecznie o 
tern wiedzieć mogły, przez Gazetę K u ry e ra  L i ­
tewskiego trzykro tn ie  aw izo w ać  postanowił.

A d am  Dauksza P re z y d e n t  Grodz. W ileń .  
i K a w a le r  E x d y w izo r .

R egen t  F lo ry an  H a łko .

2 Z  rozporządzenia  \R ząd u  Gubernskiego 
L it .  Grodzień. będzie się odbyw ać w Opiece S z la -  
checkiey P tu  Grodzień. w  dn iach  11, 12 i i 5 
grudnia  ro k u  idącego l icy tacya , na w yprzedaż  
s tarey  cegielni xv mieście G rodnie, przy  rzeczce 
H orodm czance pobudowaney, do dom u J W .  b. 
Ѵіее-G ubernalora  М ахуmowieża należney , ru b l i  
sr.  g kop. 35 ocenioney, na jakow ą taż Opie­
ka życzące o?oby zaprasza. D a t t  G rodno  1828 
ro k u  mca paidzier.  5 dnia.

Z a  M arszałka G rodzieński P rezes Z iem ski 
Jan  Sokołowski.

Szlachecki S ek re ta rz  L eb e l .

5 Sąd T axatorsko E x dyw izors ld  d e k re te m  
Remissyynyra Sądu  Głi- Grodzień . 2go D epart .  
w  dniu 19 julli 1828 ro k u  fe row anym  d la  p o ­
działu między JOÓ. X iążą t  M ichała  P o łk o w n i-  
k a  W o y sk  Pol)., M ikołaja P o ruczn ika ,  i F r a n ­
ciszka Radziw iłłów  sukcessorow  zeszłych M i­
kołaja i Franciszki z B u t le ró w  rodz iców  i K a ­
ro la  b ra ta  X X Ż ąt R a d z iw i ł łó w ,  d ó b r  J aw o ru ,  
Z yrm un, Bielska i Deyno wa i d la  usatysfakeyo- 
uow ania  d ługów  autecessorskich i p rżez  sarayćh- 
że rozprawiających się X ią ż ą t  na pomienione d o ­
b ra  ząciągniouych przeznaczony, do m ajętności 
J aw o ru  przybyły, u ła tw i ł  to w szystko c o k o l ­
w iek  do zaskutecznienia w  pierwszym zjezdzie 
poruczonem  było, to  jest: względem  urządzenia 
Adm inistracyi dóbr, uczynił s tosowne S ąd o w i 
G łów nem u przedstaw ienie, p rzeznaczył geom e­
try czn y  w ym iar tychże d ó b r  i in w en łac y ą ,  u -  
zaa l  koniportacye na X iążę lach ,  M ichale , M i­
kołaju i F ranciszku R adz iw ił łach ,  i na  w szyst­
k ich  ich osobistych i atitecessorskicb , d u ch o w ­
nych  i cywilnych, s taw ających  i n ies taw ających  
k rcdy torach : do spełnienia tak o w y c h  kom p o rta -  
cy o w  dnia 2 decembra teraźaieyszego ro k u  w  
K a n ee l ła ry i  Ziejnskiey L i dz kie у , pod  w inam i 
sprzeciw i 'Js tvxa obowdązał; persystencyą  złożyć 
się mających, na k o m p o rtac y ą  papierów , przez 
t r z y  miesiące, i  w te m  przeciągu czasu, w zajem ną 
kom m unikaeyą onyeh za re wersami, zastrzegł; i  
n a  powtórny sw óy zjazd do m a ją tk u  J a w o r u  xy 
Pow iecie Słonimskim sytuowanego, ce lem  osta­
tecznego rozsądzenia ca łey  działow ey i k o u k u r -  
soxxrey sp raw y dzień  i 5 maja przyszłego 1829 
ro k u  zakreślił,  o czem wszystkiem, s taw a ją ce  i 
niestawaj.yce, a względem  massy konkursu  w ey iu -  
teressow ane strony , przez ninieyszą t rzy k ro tn ie ,  
w  Gametach St. P e te rsbu rsk iey .  K u ry e ra  L itR  i 
W arszaw skiey umieszczającą się aw izacyą zaw ia­
damiając, d o  stan ilości p rzed  sobą w  w yrażonym  
ostatecznym  term in ie  z dow odam i i w s z e lk ą g o -  
to\xrością,k redy lo ro  w unrzedn ich  dziedziców d ó b r
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jaw o rsk ich  i  żyrm uńskich  , osobistych k redy to -  
t o w  teraźn ieys /ych  tychże dó b r  właścicieli Х Ц ' 
Jtyt, Michała, Mikołaja i F ranc iszka .Radziwiłłów, 
a także k r  edy to r o w zeszłego ich b ra ta  Xięcia K a ­
ro la  R a  dziwi ł ły ,  oraz z jakiegokolwiek względu 
do dó b r J a w o r u  i Z y rm an  w  Pow ia tach  S łonim ­
skim i L idzk im  sy tuow anych , duchow nych i cy­
w ilnych pre tensorow , i wszystkie interessow ane 
osoby, pod Utraty ich uhleziiości czyli p o d a m -  
missya na sku tek  polecenie Sądu  Głł. w os ta te ­
cznym w yroku  / aki ' śhć się naającą, w zyw a i po­
w ołuje.  Działo się w Jaw orze  dnia 19 sepUm - 
b ra  182З roku.

Dominik Butkiewicz b. Chor .F ttuL idz. Frez.
E x d y w izo r .  e e

E d w a r d  Adamowicz Sędzia Ziemski L iuzk i
E x d y w izo r .

Antoni A ndrzeykow ica b, Asscssor S ąd u  GL 
i  K aw ale r  E xdyw izor .

R egen t W in c e n ty  Janowski.

5 R . 1828 шса września tg d. Sąd E x -  
dyw izorski funduszu zeszłego Tadeusza B u k a te -  
go Biskupa Tespienskiego Suffragana Z m udzkie-  
go, po odbytych ak tach  k a lk u lac ji ,  w erefikacy i,  
w  L ichcianach , d o  jakich a k tó w  X aw ery  H rab ia  
L ip sk i  P rezy d en t ,  T adeusz  Bukaty  Szambela u, 
K udrów ieżow a, Boski, R odziew iczow ie i P io tro ­
wiczowie, nie stawali,  zęby niewiadomością w y­
m aw iać  się nie mogli i do oczywistey E x d y w izo r -  
skiey  rozprawy pr zy s t  ę p. o wa 1 i, pr ze z ńin ie у sz ą a w i-  
zacyą uprzedzając podobnie wszystkie strony do 
tcv  E x d y w izy i  należące zawiadamia, iż juryz- 
dykcyą swojego Sądu  ze w zględu, że w Szydło­
wie u trzym anie  się i lokacye, dla urzędu jest 
t ru d n e ,  do miasta Pow iatow ego Rosieli p rze­
nieść postanow ił,  i od 22 8bra 1828 zajm ow ać, 
się będzie w  sali S ąd u  Grodz. Rosień. w Rosie-się będzie w  sali S ąd u  Grodz. Rosień. w Kosie- 
niach, gdzie osoby k o m p le t  tego S ąd u  składające, 
jako zajęte u rzędow aniem  w  Rosie ni ach , na  
sessyach "poobiednich dzieło mnieysze E x d y w i-  
zorsk ie  rozebrać przedsięwzięły.

P rezydn jąuy  w E xdyw izy i  Sędzia G rodz­
k i  Rosień. P t tu  Jan  Ł o p p a t ta .

Sędzia Grodz, i E x d y  wizorski Antoni D o w - 
ew iłłow icz .

Sędzia Ziemski P o w ia tu  Rosienśkicgo N o r ­
b e r t  Paszkiewicz.

R egen t  Z iem stw a Rosienskiego T eofil  D o- 
w ia t t -  __________

P u b l i c a t i o n .
©етпаф bon etnet £офьешЬпе£еп $tblaitbtf*ett

Gouvei'nements ŚRegtmng toegen H  ad instantiam bet 
bteficen Jpanbtung 3ot>ann @eotge £impted)t,moffentb 

Licitation ju cetonflalfettbert 2 M<mf6 cmet bon bem 
f im n  Anton bon gótoibamb $шп 58* t t  beż SBtlnafć&m 

Benjamin Marc u s феге§ obet inbobit au 
Mińsk ant 8 Maerz 1808 ubet 1070 ©t«ct Ducaten, 
tmb swat ant 2З A pril  1809 in Bitna ober юо Ы  Doou- 
m ent fonft borgesetgt torb, salHbat aubge|te.afen, ant 8 
M aerz 1808 coram Notario punlico in bOd i  roto. 
со ІЬ Ь иф  bet ©t<ibt Mińsk sub N. 2 emgeftagenctt, 
om 26 April 1809 megen ЭДіЬе^Ьіипд bot ben Щ У  
поСфеп Acten manlfefmtett, unb $um Sngtojfuen bâ  
feVoft- angenommenett, unb епЫіф om 29 Novembei 
1809 ben Ш Ш )  * -МегЦфеп £шІопЬ«[феп ©eelbutg  ̂
feben 3 «|ШАдепф($ Acten ingtoffitte-n tmb иМіфегша, 
l.fen corrohorir ten ,  bon bem genannten koutmonn
фегев cjebadoter Wftgen ,£anbUmg S^onn ®eotg Som̂  
ріефt mm Saftenpfonb constitmrten obligation. x.te 
Эдаііипд поф moltget Sotgćetmtne ьогде[фиеЬеп unb

felbige ouf ben 5 , 6 tmb 7, fo twe bet Pere to rg  ouf
ten 8 Ncvemher btefeS 3<і1?ге6 onberoumt motben fmb, 
Ш mttb (оіфеЬ fo mte bo| bet etnem ©bien 5>од(еШфсп 
беифіе bet ЗМеШфсп ©Шг Biga jut S3et1<mf6 anmg 
ЬеЗ Ш і>  tmb Uebetbofb touflt-ebbobet on деЬсфІеп Sa* 
gett, §ttr gebottgen gett fpateftenb urn 11 Ubt 2>omńt* 
tagb fiф eln jufmben boben, jut otlgememen SBttTcnfćt»Qft 
bon etnem ©Ыеп ЗзодееШфеп Ѳепфіе beSmitteift bê  
fomtt детафі. Biga LXotbbOU3 bett 20 Seplember 1828.

t'O. Gross j
Jud. P rae l.  Im  per. СіѵіГ. Reg* Secretarius.

5 Po przedpisaniu Rządu Gubernskiego L i-  
flandzkiego oznaczają się te rm iaa  powtórne, na In* 
stancią tuleyszego handlu Johanna George Lam- 
prechta , do publiczney przedaży obligu od Jm ci 
Pana Antoniego von Foelkers&mba na rzecz kup­
ca WfL-ńskiego Benjamina Markusa Pereca, albo 
prawnego possesora tako wego obligu, w Mińsku ro ­
ku lSoSmym dnia 8go marca na summę 1070 du­
katów wydanego, dnia 35go apryla roku lBogtego 
w W iln ie  albo gdziekolwiek lakowy dpkuraent po­
kazany będzie zapłacić się mającego, dnia 8go пілг- 
ca i8o8go roku coram Notario publice w K się­
gi Protokuiow miasta Mińska pod N. 2 w prow a­
dzonego, z przyczyny niezapłacenia dnia 26 ap ry ­
la lŚoggo roku  przed Aktami W ileńskie  mi m. ni- 
festowauego, oraz tam do togrossacyi przyjętego, a 
nakóniec dnia 2gtego nowembra 1809tego rok» 
Rossyysko-Imperatorskicb K ut land z kich, Selbnrg- 
skich  Aktach ingrossowauego i zwyczaynym spo­
sobem korroborowanego od vvy£ wyrażonego kup­
ca Pereca z wyż po mienione mu handlu Johanna 
George Lam precbta w zastaw (Pignus) od .Lane­
go, nadzień  Sty, Gty i 7my nowembra roku K a­
żącego a peretorg nastąpi d. 8go tegoż miesiąca; 
i  roku w Sądzie Szlachetnym Y\ oytowskim I m - 
PEEATORSK1EGO miasta Rygi (Yogtey). Tu wszy­
stko podaje się do publiczney wiadomości, ażeby 0- 
chotnicy do takbwego kupna jawili się w te rm i­
nach do godziny 1 istey w s pomni on у m Sądzie. 
Dat. w Retuszu miasta Rygi dnia 20 78га 1828 r< ku. 

C. Gross Jud. Praetorii Givit. Regens. Secret. 
P ro  vero Translato. F erdynand  de Gwia­

zdowski Transla tor Polski Gubernski Sekretarz.

K u rs  іѵехіохѵ i pieniędzy:
S t. Petersburg; dnia  5 październ ika .

Na Londyn na 5 miesiące pens i o r9ff, !!-,§( ^
— Amszterdam — 65 dni . сепз |
___________— 5 mieś. — 52£, |  J 2
— H am burg  —— 65 dni szil. ban. 9 t95"> ^
_  __— — 3 mieś. — ;— 9ił> 1 g
__ Paryż __70 dnix  santim. — i ^
__ __ — — 3 mieś. — — 109І, 1 ^
Czerw. zł. holend........................ f i  r. 20 kop.
R u u e l  z ł o t y ...............................2  ""
R ubel srebrny  . . . . . .  ^ 6g

N ieusta jący  dochod K om m issyi um orzenia  
długów:

6% a s s y g n a c y a m i ......................—  }
6g srebrem . . . ' • • • •  — } Procen*
5§ t a k o ż ...................... ..... > • \  ^9 i

R y g a  dnia 1 październ ika .
Na Amszterdam na 65 dni cens. 53 i-
__ H am burg  — 65 dni 6. szil. 9 s^?i'e
__ Londyn na 5 miesiące . Pens 10łe
R ubel s r e b r n y ......................3 rub . yg*
Stary  alberts-reichotalcr . 5

Odessa d. 24 w rześnia.
Na Genuę -  7 * dni '
— L iw ornę .— . 7° — soI<!;
__ Paryż na 5 miesiące . cent. ioo^

T ry e s t  -  3 mieś. . . lueyc. 25R
. M achmud miękki — — i 4  r. 70 k. —

__   tw ardy  — — 12 r. bo
. R ub . sr. — — — ^ r " 7 7 *" “  —
J Rupje stary — ----------- -----------3 r * %
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